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Rewolucja militarna w BrazyljL 
Władza rządowa w Sao Paulo została zrzucona. Dworzec opanowany

przez juntę.
Parada na placu pałacowym w Sao Paulo.

Z konferencji londyńskiej.
Najwybitniejsza ocf czasów konferencji genu­

eńskiej próba rozwiązania zawikłań gospodarczych 
w  powojennej Europie trwa nadal. Mężow ie stanu 
przewodzących w  Europie narodów wysilają się 
na osiągnięcie kompromisu, który nie naruszając 
interesów niczyich, m iałby jednak znaczenie twór­
cze dla Europy.

Najważniejszym z dotychczasowych wydarzeń 
konferencji jest wystąpienie czynne Ameryki, która 
zgodziła się na wysłanie delegata swego w  cha­
rakterze superarbitra do Kom isji odszkodowań.

Jeśli jeszcze do tego bankierzy amerykańscy 
dadzą niemcom pożyczkę, uzyskaw szy przedtem 
odpowiednie i dość ciężkie koncesje od Francji —  
to wówczas „Am eryka", niepozwalająca Europie 
wtrącać się w  swoje sprawy wewnętrzne ujmie 
w swe ręce decydujący wpływ  na cały bieg spraw  
europejskich.

Drugi delegat amerykański na konferencję 
londyńską : Został nim mianowany dawny poseł 

w Berlinie, Allan Houghton.

Prasow a Konferencja ba łtycka .
Szefowie biur prasowych trzech państw bał­

tyckich Finlandji, Estonji i Łotwy przybyli na 
zaproszenie M SZ . do W arsz  awy dla omówienia 
z przedstawicielami naszej dyplomacji i złużby 
prasowo-informacyjnej szeregu spraw  obchodzą­
cych wszystkie d republiki. Konferencja, w  której 
ze strony polskiej wzięli udział p. Natanson, 
Zarem ba-Skrzyński, Szum lakowski, Olechowski, 
Sk iw sk i z ramienia M SZ . i dyrektor P A T ’a p. 
Górecki a z drugiej panowie Teslof, O iderman 
i Bilmanow, zakończyła się, iak twierdzi kom u­
nikat urzędowy, pom yślnym  porozumieniem we 
wszelkich kwestjach.

D o  komunikatu tego, zresztą niedającego żad­
nych konkretnych w iadom ości —  trudno przy­
wiązywać w iększą wagę. Zresztą konferencja sze­

Egzotyczny gość afrykański w Eurnpie.

Ilustracja przedstawia dwóch czarnych dygnitarzy 
z orszaku abisyńskiego monarchy, trzymających 
niezwykle oryginalny wieniec, zrobiony z 2 cennych 
kłó w słonia, który król złożył na grobie nieznanego 
żołnierza w Londynie. Czarny monarcha chce się 
w ten sposób zrewanżować za zwróconą mu przez 
Anglików koronę Abisynji, która dostała się w ich 

ręce podczas zamieszek w Abisynji.

fów biur prasowych i tak nie może być momen­
tem zwrotnym, nie może naprawić szeregu za­
niedbań w stosunku naszym do państw bałtyckich, 
dzięki którym to zaniedbaniom pozbawiliśmy się 
cennego nieraz poparcia i odepchnęliśmy narody 
predestynowane na sprzymierzeńców naszych 
w  objęcia Litwy i stojących za nią Niemiec.

O d  jakiegoś półtora roku mniej więcej państwa 
bałtyckie m ogły łatwo dojść do przekonania, że 
kwestja współdziałania z nimi niezbyt interesuje 
Polskę i że nie wchodzą one w żadne kombinacje 
i plany polskiej polityki zagranicznej.

Tych doświadczeń obecny zjazd nie mógł 
wykreślić z pamięci gości bałtyckich. I dlatego 
większe znaczenie od konferencji miała podróż 
ich po Polsce całej, w ciągu której mogli się prze­
konać, że mezależnie od polityki oficjalnej, za­
interesowanie się naszym stosunkiem do sąsiadów 
bałuckich, znajdujących się w  tej samej sytuacji 
co Polska, między Rosją i Niemcami, istnieje 
w  społeczeństwie polskiem mocno i trwale.

Poznali oni Polskę, poznali dobrze jej kulturę 
i poznali uczucia i sympatje polityczne. Musieli 
zaś na zasadzie tych nowych doświadczeń, tego 
bezpośredniego zetknięcia się ze społeczeństwem 
dojść do wniosku, że bliższy kontakt polityczny 
między państwami bałtyckiemi a Polską jest ży­
wotną koniecznością dla stron obu.

Wellington Coo został niedawno mianowany 
zastępcą prezesa rady ministrów w Chinach.
Brał on swojego czasu udział w obradach Ligi 
Narodów, dotyczących sprawy góruośląskiej. Sta­
nowisko jego było wtedy bardzo dla nas nie­

przychylne.

oddziały zajęły San Paulo i wyłoniły nowy rząd, 
który zastąpić miał stary po zdobyciu stolicy 
Brazylji, R io de Janeiro, jednak generał Rondon  
nie potrafił zorganizować rewolty i obecnie 
powstańcy, wyparci na rubieże kroju, nie m .gą  
już liczyć na zwycięstwo i obecnie powstanie 
można uważać za zupełnie zlikwidowane.

Ostatnie w iadom ości przynoszą ciekawe szcze­
góły o wybuchu rewolty. We wszystkich m ia­
nowicie p sm ach zagranicznych krążą pogłoski, 
jakoby generał Rondon działał w  porozumieniu 
z rządem francuskim, klóremu nie na rękę był 
obecny rząd, zbylnio sympatyzują y z Niemcami. 
Eksperyment jednak się nie udał i Francja będzie 
zmuszona szukać innych dróg w  celu przeko­
nania Brazylijczyków o bezcelowości wrogiego  
stanowiska, jakie wobec niej zajmują na terenie 
Ligi Narodów. b. w.

Rewolucja w Brazylji.
Brazylja to kraj, gdzie o rewolucje tak łatwo, 

jak n. p. u nas o zmianę gabinetu, lub przesi­
lenie ministerjalne. PołuJniowy, zapalczywy tem­
perament Brazylijczyków nie znosi ugodowego  
załatwienia sprawy i normalnie każdą kwestię 
polityczną załatwia s'ę  drogą rozruchów, lub 
przy pomocy sztylelu.

Obecna rewolucja m iała podłoże czysto o so ­
biste M ianow icie niezwykle ambitny i zdolny 
geuerał Rondon, dowódca jednej z brygad, w y­
korzysta 1 wrzenie podwładnych mu ż Inierzy, 
spow odowane złym wiktem i zaległoś iami 
w  żołJzie. Pow st ńcy uzyskali poparcie wśród  
ludności należącej do partji opozycyjnej.

Początkowo powsta nę m iało w idoki powoj 
dzenia, gdyż rząd nie m ógł zebrać dostateczne- 
ilości wojska na stłumienie go. -  Zrewoltowane


